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—- Z  Krakowa. —  
t o  d. 1 1  K w ie tn ia  r.. b. C ia ł o  ś. {3 J e ­

nerała  T a d e u s z a  Kościuszki  przez JO.  Xc ia  
Antoniego  J a b ł o n o w s k i e g o ,  Wicer e fe re a .  
d a rz a  R a d y  Stanu R r ó l e s i w a  P o ls k ie g o ,  
fc S z w a y c a r y i  z S o l u ry  do ńi lasta naszego 
Opieczętowane przyWi*  ioue , ty m c za s ow o 
a £  do Uroczystego p o c h o w a n i a  na zamku 
W Kośc ie le  K a t e d r a l n y m ,  w  Kościele S. 
F l o t y i a n a  na  przedmieśc iu Kleparzu złe.  
to n c  zostało.

prz ec iwko zdaniu memu Jzarzuty  ; to iest 
1 od: zaprzeczenie celowkary  odemnie p r z y ­
wiedź  o n y c h ,  i naznaczenie iednego ty lko  

na  m i e j s c e  Wszystk ich,  to iest wstrzyma­
nia cz y l i  zatamowania zbrodni. 2te-, i e  p ra ­
wu kar auta, naWet śm iercią, nie iest p r a ­
w e m  de legowanem , i ako la tw i e r d z i ł e m ,  
ale p ra w e m  w ł a ś c iw y m  Majes tatu.  —- ^cie 
n a k o o ie c ,  ze przy  uszczaiąc za źrzodło

W d . l s a y u i  c iągu Por ied re nia  S e j m u  » kruiu w l . d . g  apo-

P r et e o da w c ie g o  d, S^LUt :  ż . b . l W .  S o U j k o .  t » * t ,  *  * ■ » « *  “ ' z T  T
W e .  f t . p r e a e a . a t t  G m i n y  5 f i .  a .  w  odpo.  " V  P ™ * »  łdrdnlo < ia ic .c l« i  bs d , c  p r z . l a  

triedai o .  poprzednie z .  k . r ,  żmierci  g lo-  »« “ t  P ' " 1 i P ° " “
Ćy , o ś w i a d c z y ł  i

P o  ty lu  o ay Sw ie t l eyS zyc h  Gł os ac h  
jWzeciwnyeh zdaniu  tnbiemu w y r a ż o n e m u  

W dniu o n eg d a ys z y m  prz ec iwk o karzeStnier 
t i ,  które tu dz i s iay s ł y s z ę ;  po t y l u  d o w o ­

dach  prz yt ocz on ych  p r z ł t  M ę ż ó w *  tak

ści  maiąCego Prawo bronienia własney o to­
by i a zatem ma iącego  prawo do odięcia 

nawet  ży c ia  napastn ikowi  w e o t o n i e  s w e ­
go Własnego,

M ó g ł b y m  tu pominąć  zarzut zaprzecza-  
l ą c y  cele kary przezemoie p r z y w ie d z io n e ,

■ . . a Urze.  iake  naym niey przeciwiący się Wn.oskom
głęboką i i t e t y  w iadom ością  * inoim ptząci„ ko n leprawności kary śmitr-
doiczem doświadczeniem daleko mnie p Bieuzytecznuść tylko
w y l z z a i ą c y c h ,  m i l c z e t b y  m i  n . l e i a ł o ,  g d y -  ‘ V t a  ” , c , ą  ,  a l b o  u i . U . o r e  a . k . d y

t y  m i ł o S ć  p r a w d y  1 ' t a o c b f e  U p r a g n i  p f l d a j j , c e  s t a d  n a  s p o ł e c z n o ś ć  w / w i e s d z ,

U k  h a j t u p e ł a i e y s Z e g o  w y ś l e d z e n i a  o n e y ^  m o i m  ^ ł o  z a m i a t e m .  M ó g ł b y m  u d w o d n i e -

gdyby przekonanie o niezmienności *»  ̂ nic SlCłegółowe tych celów kary pominąć
* s a m e y  naturze Czerpanych, nie rozwię- _ ^ o  Qbsier0ley *  pierwszym glosie mo.m

kyw ały  u , t  moich. iu i  w y }uszCzo n y c h , a  k tórych  tam cz t.czy
M am  więc p rzed  sobą * poptzedzai • > jun  tQ ie i t ;  nadgrodzen e *k ty

t y c h  doptero ros praw , oproc z  m n y c h  po* . z a d o s y ć  uczynienie S p a ł e c t  no-
In Dic/Bz^ch# u z y  $ ł o w B t  d ®  « -
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le i W naru*Ł«M  w  n e r  parządek ?* po- tętni i "nem i sp oso b am i, i celow i p o p ia -
p r a w ;  w i n o w a y c y  5 • n a k o u e c , odstraszę- 
n ie  od w y s tę p k ów  i  zbrodni p r z y k ł a d e m  
k a r y .  A l e  zda ie  mi się iż b y m  dopuścił  
k rz y w d ę  uczynić zacności  n a tu ry  ludzkiey ,  
g d y b y m  prz y st aw ał  mianowic ie  na to , ze 
taranie w i nowaycow , me m a  w  celu popra­
w y  onych. J a k  g d y b y  godzi ło się rospa-  
Czać o możności  po pr aw ie n ia  się C z ł o w i e ­
k a  z b ł ę d ó w , ,  które go p o g r ą ż y ł y  w nie­
szczę śc ie !  a lbo  iak g d y b y  nie z - Ie ż a ł o  nic 

dobru  Społeczności  n a  p o p r a w ie  o b łą k a ­
n y c h  namiętnościami  iey  C r ł o n k j w ; a  

w ł a d z y  N a y w y ż s s e y  n i t  p rzy sta ł r  
w z g l rd u  na  cel tak  godny  C z ło wi ecz eń -  
s t w a  i i e y  P o w a g i !  C z y l i *  k a ż d y  wys,tę- 
p e k , k a ż d a  z b ro n ia ,  każ dy  i e y  s topień ,  
m i a ł b y  b y d ź  k a r a n y  śmiercią  lub w ecz- 
n em  w ę z i e n i e m  ? w kt ó ry m  to drugim 
p r z y p a ł u  cel p o p r a w y  staie się nraiey u* 

i y t e c z n y m i  lubo iednak nie w c a l e  bezu­

ż y t e c z n y m :  i e i e  i się a lbo wiem  udać ino'  
4 e w i n o w a y c y  w y r w a ć  się z swego  t a r a ju  , 

t rzeba  przyn ay  m n i e y ,  a o y  Die m i a ł  i u i  

w i ę c e y  chęci  p ow róc en ia  gdz iekolwiek  do 
podob neg o .  Ni echay  t y l k o ,  i a k  i u i  p o ­

wi edz ia łem d a w n i e y ,  więzienia nie będą.  

pr z e z  źle zrozumianą  l itość od P r a w o d a w ­
c ó w  p r z y b y t k a m i  w y g o d y ,  i ak  e> wino-  
W a y c a  n igdy pod wła sn ą  nie u iy  w a l  strze­

c h ą  } n iechay  na  n im cięży  c a ł a  s u ro w oś ć  
s a s ł u z o n e y  kar y  \ n iechay z . s ió s o w a n a  bę­

dz ie  ia k o n a y l e p ie y  do iego knndy cy i  i 7,*- 
l ez ąc ych  od a iey  często  uczucie w,* I r ó w ­

noś ć  b o wi e m  w  obliczu p r a w a ,  nie po c i ą ­
ga  b y n a y m n i e y  za sobą  p o t r z e b y  iudnako- 
tuołct k ar y  d l a  w s z y s t k i c h ) niech będzie 
p r e c z  tego zbrodzień o ś w ie ca n y  ie i l i  iest 
c i e m n y , a b y  sumnieoie iego cor az  lepiey 
p o z n a w a ł o  s zk ar adn oś c  popełn ioney  zbro­
i l i  i ęorai go nawet w i f t e y  drę«»y łu  } a

w en a  f n o w a y c y ,  i razem ce lowi  od­
straszenia od podobney  zbrodni m o g ą c y c h  

j ą  pope łn ić ,  przez wi do k  nieszczęśl iwego 
iego stanu dogodzi  sie n iewątpliwie.

L e c z  iakokolwiek  d w a  p er w ze cela 
h a r y ,  m n ie y iz e y  -od tych  d w ó ch  ostatnich 
wa gi  poa wzglę dem takiego iakj  te c z y n i ą  

pożytku  dla społeczności  i szczególnych 
i e y  c z ł o n k ó w ,  byd*. uznaię ; pr zy st ać  ie ­
dnak na  to nie m a g ę ,  a b y  ia k o  dopiero  
s ł ys z a ł e m  na żaden w z - l ą d  w  p r a w o d a w

s i w e  za s łu g i wa ć  nie mia ły .  J e ż e l i ,  a lb o -•
w  em k a ż d y  cz łowiek zrzekł  się czynić  so­

bie samemu s p i a w ic d l iw o ś c i  z osoby  k r z y ­
wdzic ie la  swego d la  z a c h o w a n i a  w  społe­
czności por ząd ku ,  i oddał  p r a w o  takie  ta ­
kie mu ś luzy w ręce Z w i e r z c h n o ś c i , n a le ­
ż y  mu się więc w stosunku Kr z y wd y  , w  
sam ty  na we t  k i r z e  w i n o w a y c y  wynadgro- 
dzenie ; k tóre ,  nie iako z e m s t a ,  (  i ak tu 
m o w i o n o )  ale iako  należna p o k r z y w k o *  
nemu s p r a w e d l * w o ś ć . w.nno b y d z  uważa* 

oe. Je że l ib y  zaś zemstą  wa rt o  b y ło  co 

n a z y w a ć ,  t e d y  zap e wn e nic w ł a ś c i w i ć y ,  
i ak przelanie mniemanego  p r a w a  do ż y c i a  
w i n o w a y c y  na  Z w ie r z c h n o ś ć ,  a b y  mu 
przez  nię odebrane  zostało,  W y n a d g r o -  

dzen i w  drodze c y w i i n e y  p o w r a c a  skrzy w  
dzona  włas noś ć  ; w  drodze zaś k r y m in a l -  
n e y ,  p o w r a c a  naruszony  po k o y  i bezpie­
czeństwo oiODy , wła snośc i .  A i e ż e l i  s ię 

czasem i na to iuż nie pr z y da  skrzy w d zo ­
nemu , staie się i ednak  poż yt e cz n y m  p o  

nim spadkiem dla reszty społeczności .  —-  
J e s t  wreszc ie  r ó w n i e  nie oboiętnym celem 
k a r y , tadosyć uczynienie fpołecznohi za  
z g w a ł c o n y  w  niey porządek przez  wino-  
w a y c ę .  s łus- .Bą, a lbowiem iest rz e c z ą ,  a- 
żeby  ten,  k t ó r y  się iey n ie wi er n ym  w do* 

t - i y m a u  u o b o w ią zk ó w  okazał, c j u l
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traci  nawzaietn p r a w a  ■ k o r z y ś c i , które 
tnu w niey s ł u ż y ł y ;  i ł a m p o n o 1 *! szkody 
na które się naraz i ł  przez niegoaz.w e s p r a ­
w y

Dla czegóż tedy te cele wszelkiey na­
ry  tak  oc zy wi s t e  s łyszę tu o dr tuc an em i?  
Oto  dla t e g o ,  że pr zy zn an ie  ich poc iągnę­
ło by  z a  sobą uznanie bezpoż)teczoośc i  i  
i a w n e y  c ie prz yzw oi t oś c i  kary śm ierci, któ­
rą podoba s ię ,  z ofiarą nawę- n a j o c z y w i ­
stszej- prawcJy . ut rzymać  i « w którey  u- 
i y c i u , wszystkie  pomienione cele zn ikaią.  
Le c z  cz y b z  z pewnośc ią  pomieści  się w  
n iey  ow n i by  to g ł ó w n y  i j ć dyny  cel w szel- 
kirgo ukara nia  , to iest zatamowanie zbro- "  
dn:?  Sty sza łem w p r a w d u e  dopiero z kil  
k^ w y m o w n y c h  ust do w o d y  o h  to w y c ią -  
g a i o n i  z p r z y k ł a d ó w  z n a l a z ł y b y  się, ie- 
dnak nie m m t y s z e y  mocy p r z y k ł a d y  na­
przec iw prz yk ład om  i wyc iągt ląćby  się da ­
ł y  podobnież i z Publ icys tów s ła w n yc h  i 
z Dzie iow N a r o d ó w ,  w których  same na­
sz et z a b ó j s t w a ,  zab oystwcm k ar ać  sobie 
s p r z y k r z o n o !

Niechay  atoli  będzie mri ieysza o cele 
ta r y : w iecey tu a lbo wiem  i p ra w ie  ie dy -  
nie iśdż pow inno o t o ,  czy l i  znayduie  się 
przy W ła dz y  N a y w y i s z e y  prawo stanowie­
nia kary śm ierci, i  karnnia śmierci* ? łV<- 
boz nie dowiedli  i u i  naymędrs i  P i sar ze ,  
i e  p r a w a  tego nikt nie m a ?  D o w ie d l i  oni 
tego zapewn e Ale tu podobało  się dopiero 
pow iedzieć dla odięcia ufności  ku ich zda- 
r i o m  , że P isarze o w i  iakiemi by l i  Btcca- 
r ia , F iila n g io i  , Berg , Sonnenfelds i i n n i ,  
w te ncz as  ogłosil i  swoie  sy s lemata  dążące 

-do zniesienia kary ś m i e r c i , k iedy  tcy «a- 
i y  powszechnie n a du ży w an o w  Europie,  
b ły s z a l e m  z u s t d i u g i e g o  szano wne go  Mę.  
i a  i i  i .a  także opa r ł em  zdanie moie  o 
tarze  |śmierci na z asa da ch  tych d a w n y c h  
T e o r y y ,  k tórych  on pewność pr*ktyczne-  
mi  d o w o d a m i  i pra kt yt zue m r o z u m o w a ­
niem osłab ić  u s i ł o w a ł ,  a k tórym s-hi  
sprzyianie d a w m e y  swoi*  nam o zo a y m . ł .  
W s z a k ż e ,  w  iakichkolwiek  bądź okolicz­
n o ś c i a ch ,  w iak imkolw iek bądź czasie p -  
sal i  owi  M ę d r c y ,  fn iep is a l i  przecież tak 
da w n o bo za ż y c ia  wielu z nas by  li ieszcze 
U o w e m i , pisali  zaś  w  wieku nayczynniey*  
* * y m  i n a y s z c z ę s l iw s z y m  W dochodzeniu 
pra wd obchodzących  dobro C z ł o w i e c z e ń ­
stwa  skoro ich Z a s a d y  noszą  cechę nie. b i t e j  
p r a w d y  i skoro praw da nm .ru żaaacgo p rH -

dawnienia, co*  prićfciwko ich d o w ó d e n
zn aczyć  m o g ą  z a r z u t y ,  z okoliczności  l a-  
daiakiegn p r a w o d a w s t w a  karnego  za ich 
c z a s u ,  lub i-niedzisieyszości ich D z i e ł  w y ­
snute?  Jeżel i  w reszcie cokolwiek przec iw­
ko s ł ab szy m ich d o w o do m  p rz y t o cz y ć  s ię 
tu komu u d a ł o , przec iwko ich za sa do m  
i e d n a k ,  n ic ,  an i  tu ani  nigdzie mocnego i  
przeko ny wają ceg o  m n i e ,  aui  s ł y s z e ć ,  a n i  
czytać u ie z d a rz y ło  mi  się wc a le .

Powiedz ianoć  tu w prawdzie  : (  co ie s t  
drug.m g ł ó w n y m  z ar zu tem ,  nie w z r u s z a j ą ­
c y m  iednak b y n a y m m e y  zasad o w y c h  ■ 
naturze l uaz ki^ y  c z er pa n y c h)  powi edz ia­
no tu m e w i ę ,  że P r a n o  karania śm iercią, 
nie test iadnem delegowanym Prawem , lecz 
prawem udztelnem i własnem AJ atest atu i  
dla teg o ,  że Zw ie rz ch n o ść  N a y w y ż s z a  5 
s a m e y  istoty s w u i e j  1 z ob owiązku s w o -  
i e g o , musi u ż j w a ć  wsze lk ich  ś rodkó w do  
ut rz ym an ia  p o r z ą d k u j  bezpieczeństwa  pu ­
blicznego Dobrze. '  A le  pytam się zkąd  
w y n i k a  wszelkie P r a w o ?  Wszelkie więo 
PruMo ścisłe i niewątpliwe ( m ó w i ę  po mi ę­
dzy świa do m em i  > a u k i )  w y n i k a  l ed yni *  
z Us*ar>y p o w s z e c h n e y ,  naka zui ąc ey  c o ,  
albo zakazuiącey  czego wytażnie .  J a k a ż  zaś  
u s t a w a  nakazuje  zabi iać? a lbo  która usta­
w a  zakazuie nie zatmać?  Ow sz em  u s ta w a  
powszechna  Prz yr odz eni a  ludzk.ej o n a k a ­
żcie  : lz  osoba Człowieka i wszelka iego
własność będzie' nienaruszalną t bezpieczną^ 
w y r a ż a  toz sam o Re lig ia  w  ustawie  zaka- 
zuiąrcy  ,  nie zobttay i i  niepoząday n ic , co 
iest bliźniego twigo\ Nie m y ś l a ł e m  przeto 
u w ł a c z a ć  P r a w o m  M a i e s t a l u ,  ani im u-  
w ł a c z a m  teraz kiedy się pytam : skpd p r o -  
u o  ko-anta śmiercią w r ę z u  N a y w y i s z e y  
W ł a d z y  społ ecz ne j  wziąe się mogło , sk o ­
ro nie w y n ik a  z powszechnego i j e dynego  
i r z o d ł a  pra w ścisły ch i rzeczy  w i s t y c h ,  to 
iest z U s t a w y  £ o g a  i Przyrodzenia  ludzkie­
go , lecz owsz em iest i e y  prz ec iw n e ?  —ą 
A  z a t e m ,  ani w środkach u t r z y m y w a ­
ni a porządku i bespieczeństw a  p o w s z e­
chnego pol iczyć 1 dopuścić kary śmierci 
nie mogę j ani p r a w a  o cz yw is te go  ć o  u-  
z y w a u i a  iey z tego ź r ó d ł a ,  nie widzę.  
T u  się co wi ększa  nawet  o k a z u i e ,  iż g d y ­
by Zwierzchność n a y w y ż s z a  nie mia ła  Pra­
wa delegowanego óo osoby  i Własności  p o d ­
legających  s o b i e ,  tedy z samey tylko M7o- 
ty M aiestaiu, nie mia łab y  żadnego.  D o ­
w ó d  s a t  z a  p : w c m i V l a i « k t a t u ^ o ś ; « ł 0 |7urf-

V



danych, ciągniony t  Oba p iątką obrany \ba  myz przymusronem* przyznać fcajyfey %
ia pabliczney przeuiwko nicpizyiacielowi, nich z osobna,  u  .est i napastn ikowi  i ną»
nie u d o g o d n i ą  podobnież  żadnego laKiego p a s t o w a n e m u  tegoż samego t * r a w a  do ży
P r a w a .  Co bowiem raz iest przec iwue gło-  
w n e y  i w y r a ź n e y  Uytawie,  z k torey  jedynie 
w y p ł y w a ć  moż e/ i rawo.ofda ie iey  przec iwne 
w  k a ż d y m  razie,  będzie nie prawem , ale bez­
prawiem . W ł a d z a  owszem N a y  w y ż s z ą  
nie swe go  i a kiego prawa do iycta podda­
nych u o w y m  pr zy pa d k u  obrony kram 
u ż y w a ;  a le  w y a o n j w a  tylko wo}ą  samey-  
że  S p o ł e c z n o ś c i , którą pod iey kierunkiem 
nie co innego lak potrzeba bespieczeństwa 
i  ws p ó l n ey  obro ny  z łączy ła  *r i edno cia- 
tó. i utrzymuie.  D la  tego w s z y s c y  prawie 
P a n u i ą s y  trafiała iuż na tę pr a w d ę  , i£ 
niemaią praw a szafunka tycia  podlegają 
c y c h  ich W ł a d z y , ' ż e  go nikt nawet,  tego 
m ó w ię  ż y c i a ,  ani p rz e d a w a ć  ani qąym o.  
wad  pr a w n ie  nie może;  i że k a i d y  bez w y ­
łączenia  członek społ ecz no śc i ,  z p r z y r o ­
dzonego obowiązku winien , i ak  sobie 
tak kra:  owi swe mu obronę.  T a k t e J y z d a .  
i« mi się , u p a d a  iuz mn:emane  rroi -a 
M aiestatu du życia poddanych i do iarą- 
nia winowaycbw śmiercią , i ako  przeciwne 
w y r a ź n e y  Ustawie Boga  j Przyrodzenia.

W e ź m y  przed oczy  trzeci i n ayg łow -  
n ie ys z y  zarzut dop u sz cz a j ą cy ch  Umowę 
spdłeczną-, w y w o d z ą c y  z P r a w a  w fa sn e y  
o o ro n y  , m y l n i epraw em  nazy w anego , Pra-  
w u r  ż y c ia  o a p a s t o ik a ;  przelanie  tegoż 
s am ego  p r a w a  na  Zwierzchność N a y w y ż -  
S z ą ; a stąd , s łużące teyże  Prawu do k a r a ­
nia n a we ts mi erc ią  winaw a y c o w . —  Nie mnie  
a tol i  nie p r z e k o n y w a ,  ażeby  Prawo obrony, 
g d y b y  n a w e t  niem b y ło  , d a w a ł o  mi P r a w e  
" o ż y c i a  n a p a i t n i k a ,  n ie tozumiem bowiem 
ikąd c y m  go w z i ą ł  w  s a m e y  ooronie skoro 
go nie mia łem pie> w e j  , a  ieżeli  go nie mia­
łem p ie rw e y  , i akze go de legować mogłem 1 
Owszem rozumiem ze nie m am  nigdy wie-  
ce y  p r a w a  w rązie  obrony  do życ ia  Czfc- 
wieha ,  i ak  i ile go m a m  do kosztowbego 
cudzego sprzętu spada jącego  mi n a g ł o w ę.  
k t ó r y  odfcrtiaiąc od nicy , roz trącam.  L o s ,  
p rz y pa d ek ,  możel i  s tanowić  Prawo ? Śmierć  
jednak napastnika może t a k o w y m  by dź  
p r z y p a d k i e m ;  może  b yd ź  skutkiem upor­
c z y w e g o  n ar aża n ia  s e na nię , lecz nie żad­
n y m  skutkiem P r a w a ,  tego który się broni. 
Jeżel i  i eszcze p j m y U i m y ,  żo pomiędzy  
w a l c t a C e m i , o b y d w ie  s t rony z os ta ią  juz  
W etanie obrony  w z a i e m a c j ś  B ‘e zostanie*

c ia  dr ug i eg o?  a  w ten czas,  w y c i ą g a i ą c y  
z .‘ r a * s  obrony  Pr a w o  do ży c ia  cudzego ,  
m e  z n ayd ąl i  się w  kłopocie 7

A *e , zeb y  nic potrzeooego , nic p rz y -  
czyoić  s>ę mogącego do wr iaśn ienia  p r a w ­
d y  l  uwagi  o e  spuść ć ,  w y p a d a  nam się tu 
zas tanów ć j u ż  g łęb ie y  te ra z ,  mźl i  to w  
p i e r w s z y m  głos ie  ino.ra r o z u m i e m  bydz  
p i>r.ebuem czy l i  obrona iei t  Prawem  C z ł o ­
wi ek a  , czyl i_też iego powinnością? a oraz 
tana tey  powinności  b y d z oy  mogra rozcią­
głość ? U - n a r ą  to iest iuż p r a w d "  , *5 
wszelkie Prawo śęisłe , oiakietn tu tylkU 
iest m o w a ,  poehodzi  z U s t a w y  pows  t> 
c h a e y  nakazutącey  albo z a k a z u j ą c e j  co  
w yr aź n ie .  J a k ie ż  więc  P r a w o  z U s t a w y  
u/aruiącey całość i ntemruszainośe ;0 <u'uy i 
własności Człuwieea w y p ł y w a ć  mul e  d la  
niego, jeżeli  nie to i : d v n i e ?  to iest :  nić 
doznawai’ ad ni/togo gwałtu  i napaści naru-  
śzatących c iość osoby i własności tego. Ża 
zaś t  każdem Pra we m  scisfeni wi ąże  »ię 
n iozapr-eczme pe w a u  nieuchrouha c z y l i  
konieczna Powinność, ( bbl igat io necessar iaj  
ialraż tu będ-ie w t y m  tu razie  pod ^zglę* 
dem podmiotowym. , leżeli me ta ? Przistrc  i  
gad całości i bezpieczeństwa osoby i „własno* 
ści sw niey, i bronić ich w potrzebie odwsze^' 
kiegtt uszczerbku. Obrona przeto o ,o b y  ł 
wła s uo ś c i  nie tak praw em , i ak ią t r v « i a / *  
nie z o w i e m y ,  iako  raczey  konieczną Powin­
nością t y l k o  , iest C z ł o w i e c a .  Po winność  
w s z e . k a ,  iest środk.^m dostąpienia korz yś­
ci z s łużącego sobie P r a w a  ; granice przeto 
w czjDDem w y k o n v w * n m  one.y, ko ńczyć  
tię muszą przy granisy Prawa bliźniego.

Mo głażby  się w>?c w tey konter.cney 
Powinności obrony, znaieść Powinność  ia- 
k ą ś , ze tak  powi em podrzędna,  zabicia 
g w a łc ic ie la  i napastnika !  albo p >d po zo ­
rem wolności użyc ia  ś rod kó w potrzebnych 
do obrony skuteczney, tnogłożby się u o, 
dzić no we mkieś  P r a w o  do ż y c j a  ie g o ,  
Ust aw ie  pow szechDey  Natury  , a zatern i 
Pr a w u  iego pr zec iw n e?  U w a ż m y  do b rz e ,  
czy l i  gdvbi : :my  przep uś c i l i  takową n'»* 
prz y z w o i t o ś ć ,  n ie po mi esz a l i b yś my  ra ze m  
tnogltwości spraw moralney ( possibi l iUteut 
actuum mo ra łem  ) z możliwością ich f.zycz • 
n ą ł  a t y m  sfiosooem czy! ibvśnay n.e ' u r n -  
ml i  syiein pay o j t rop i i i eyt zy ch  zabóysl i i f



a a»w ,et sz ty letów i trupizny { Czemuz 
mi a lbowiem i.ie by/o w o l n o ,  na f t m J a -  
m i t u i e  tak rozciągnioney fowtnncści i u- 
;ojonpgo ł  niey p r a w a  do życ ia  napastni-  
k a , czemubjr mówię  nie b y ł a  mj w o l o o ,  
•swego Utr yg ąn ja  nie datącego pa k  mu, jo i  w 
osobie *noiey, ani wiasoosc . zat ruwaiacego 
ws z y s i k .e  ct iwi le moiego  ż y c i a  zgryzota , 
l p f o *  ad z at e go  mnie p o w o l n a  meiafco 
Więc ar u ią  do g r o b u ?  czemu m o c n e g o ,  
i potężnego n ieprzy iaęie{a  i pien.«cza jai- 
• z c z a c e j o  mu o , moię rodzinę i rnuie 
" ( • r o w ie ,  i n iedopu jzcz a ią ct  o d o y ś ć  i s o»  
J>a spra wied l iwoś c i  ? czemu ozy 11 l ącego  na 
a^ubę moię pogrozki ,  pewne u m m - c h o c i . i  
do udowodnienia  t rudne ,  a czasem z przy* 
c z y n  l a k o y  y ch n iepedebne , i t rworzacego 
mnie  nieustannie ? c . e m u  SHrutne^o despo- 
tę ustayy c z o i i  runie gnębią,  t g o ,  życ iem 
ti Oiefn .ta. | rzyw id i cn i em  szafcńv-ać gotę 
* e bo i . cucącego*  Czemu m ó w i ę ,  takięh- 
Wszystnjch n e p r 2y lacioł  i gg* a ł  picieli os0« 
by i własności  moiey  , górnych od każdego 
Otwartego napastnika, ńte mia ło  b y m i  b y J g  
w o l n o  pOzDyć su* odebraniem im iiycia ; 
u z e l i  do ży c ia  otwartego napastnika. s ł u ­
ż y  mi z Powinndści  O br oo y  i; .towe P r a w o ?  
leżeli  w powinnośc i  u ży c ia  ś ro dk ów  k o ń ­
cem ocalenia siebie i besp ieczepstwa włas- 
n e g o , i ten tak  straszny środez odięcia  
i v r i a  napastn ikowi ,  j iako prawny m ia ł b y  
b y dź  pol iczony ? A  ieżoli prz fc iwoie  
w s z y s t k i e  u s ta w y  Judzkie,  czynieDie sobie 
s am em u  sprawiedl iwośc i  w pr z y p a d k a c h  
w y r a ż o n y c h  i im pod obnych knsztrm iy -  
c ia  n ieprzy jac ie la  , gorszego od otwartego 
napastniku, za zbrodnia godną k a r y  uzna­
ł y ,  zabicia ze* otwartego nie k a r z ą ;  to nie 
dl* tego aby  z a b ó y s l w o  ta kow e uważane 
Dydż m ia ło  iako skutek Pra*on użytego 
Przez na pastowanego  , lecz c h y b a  lako- 
P r z y p a d e k ,  inko wymuszony i mimauul' 
ny czyn, ktoren jc3ciętośc s i m a  i u p ó y n a -  
P a i t o i k a , p o w o ł a ł y ,  A przyn«y  mniey  , 
P rz yz w o i t ą  i z rozsądkiem zgodną iest rze­
czą, aby  t a k o w e  z a b o y s t w o ,  pod tyrn a  
B,einnym  względem przez P r a w o d a w c ó w  
dz ' s iay  u w a ż a n e  fcvło, Zabi iaiący^ zai- 
* fe na pastn ika  w oorOnie w ła s n eg o  życ ia  
C l yni i e  przez gwał t  i przy mu*  f i z y c z n y , 
na wo lą  iego zewnętrznie ty lko  działać 
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konieczna'}! i  p o w s m ł i o e y  U s t a w y  B o g a !  
f i a t u ry  przedmiotowo r ry n ik a ią c ey ,  nienaru­
szaniu całości esoby bltintego, mozeż  po­
w st aw ać  iakiekolwiek  Pra w o ł pr aw o  l e y  
przeciwne,  a przecież go d zi w e?  P ' a  w kra .  
czającego w prr wo Cudze, i ak im iest c a -  
p a s t p ik ,  ginie w p r a w d z i e  korzyść Z tak ie­
goż samego Pr a w a  i iemu s ł u ż ą ce g o ,  ale 
pie powsta je  żadne n o w e  d la  n ikogo  Pr&e 
wo przec iwne ,  M oże  więc zginąć nap ąst -  
p i k ,  be puści ł  pa  s tratę Prawo całości 
własney osoby; śtr  erć iego moż e  b y d ź  
skutkiem t ra fu n k o w y m  d o p e ł p ia ne y  przep 
napastowanego  powinności  bronienia w ła s*  
n r g i  ta k rw e gó z  P r a w a  ; a le pie sk itkieni  
P r a w a  nabytego do iego życ ia .  C o  »lbo* 
w em ipsf zawsze  cudze y po iest nie zbędne 
to iesi  me mogące bydź  alienowąnt, to stać 
się a n  p r a w e m ,  a n ; włas noś c ią  ti . czyiT 
pie moi.*

K ie d y  p r z e t o , ani z U s l a w y  p o w s z e ­
c h n e - ,  ani  z i ra w a  ścicisłego z me y  w y p ł y e  
w a l ą c e g o ,  ani z Powinności  kon scznyc.h 
ojiemiiz w p r e s t  , o d p o w i a d a j ą c y c h  , nie 
może się jryciągn»'- P r a ^ o  odebrania  ż y ­
c ia  d r u g i e m u ; nie mia ł  go w.ęc  C z ł o w i e k  
p igdy  i na żaden p r z y p a d e k ,  a n i e m i a w -  
szy g o , nie mógł  i  nie p i o i e  go prz e l a ć  
na N a y w y ż i z ą  b ł a d z e  Społeczną.

Ale g d y b y m  Dawet prz\jstał  na uzna* 
w a n i e O b r u n y  aiepowinnością,lecz Prawem 
g d y b y m  średek ocalenia siebie przez śmrerc 
napastnika  mógł  uważać lajro czyn, tylko 
tiie zabroniony; iak chcą  niektórzy,  a co ur 
s am ey  rz e c z y  p i t  i est :  py ta m  się, c z y l i  x 
czynu nie?obronionego ty ljto W y r a ź n ą  usta­
w ą ,  może  pn w sta wa ć  inne iakie p ra w o ,
jak  ty ia o  niepewne, i  u ą tp liw e l I  c * y l i
przelape na kogo innego, f ,rzes tałony W 
f o s i f i s n i u  iego byd ź  takicm s a m e m ?  a l ­
bo co na iedno pra wie  w y c h o d z i ,  żadnem ? 
G d y b y ś m y  przypuśc i l i ,  ze czyn nie zabro­
niony t y l k o  u s t a w y  w y r a ź n ą  , może b>dź  
i r z o d l e m  pr a wa  pewnego,  Prawa ścisłego, 
mog l ibyśmy i tu ies?cze pom ięstać  na de f  
s-.Kodliwie mogliwośę spraw  moralny z mo- 
g.iwością ich fizyczną* i k tórey to drugiey,  
pra wo chyba  gw a ł tu  w y p ł v w a ć  może.  2  
takiego to nieost rożnego pomi,ęszania;iiw y*  
obrażeń  w rzeczach m o ra ln yc h ,  z rodz i ły  
się na we t  błedne i p i e w i a d o m y i h  ty. i to 
odurzaiąc'e obro-oy mnie ma reg o  praw a sa* 
ffłoboyj/u-n!— C h o c ia ż b y  w  ąc żadna  Us ta w #  
w y r a ź n a  nie zat ranta ła  w os tat n i ł y  picu-



chronnoSći  o b ro s łe  ż y c i a  wł as neg o  naba- t&y kary, Z takich tedy  o s o b is t y c h , ' i  i s
•w ieni em ś i r e r c i  naptstn-ka ,  ale czyn tako- tak  p o w i e m  indy Widualuych,  p r z y Z * * i ą z -
w y  uładnuści tylko fizyczney ( facultas p h y -  ku p o l .Łvcznyen u cz y n io n y m  i ciągle od-
s ic a j  nie zaś wiadności moralney b y ł b y  zo-  n a w ia ia c y c h  się przekazów Prawa,*  « r w a t *
s tawionym.

A  zatem g d y  ani  tu żadne p ra w o  pe­
w n e  i ł i i ew ątp l jw e  , z czynu ty lko niezabro* 
nionego u s t a w ą  w y n i k a ć  nie może  ;• gdy 
cz łowiek  nie me z n i k ą d  prawa ścisłego do 
do ż y c i a  n a p a s t n i k a ; gdy  nakoni.se, me- 
m i a w s z y - i  nie mając]  go,  nie mógł  i nie 
m o ż e  go przelać na W ła dz ę  społecz ną ;  
F r a w o  w.ęc stanowienia kary śmierci i ka­
rania śmiercią v« ręku t e y i e  W ł a d z y  by ło­
b y  ty lko uroionem i przez żadei  sposob 
tm e y sc a  ani mieć może,  ani powinno.

Zarzuc ie  mi tu atoli kto może,  czego, 
i eże l im dobrze u w a ż a ł ,  nie uczyniono pu* 
t l i c z n i e ,  uczy nion o iednak2e p r y w a t n i e :
ze iezeli  cz ło n  <ek nie móg ł  przelać na 
W ł a d z ę  N a y w y ż s z ą  p ra w a  do ży c ia  s w e .  
i ego  napastnika,  dla itego że go niemia> 5 
t e d y  z ró w n y c h ż e  przyczyn  me maiąc  go 
ani  do wolności ,  anij do iego własnośc i ,  
n ie  mógł  de legować  w  ręce l ey ż e  W ła dz y  
p r a w a  .więzienia go,  ni te,ż karania  go j a ­
k im k o lw ie k  bądź sposobem Dadaiącym 
przez  przykro skutki  na iego osobę,  albo 
a k ą k o l w ie k  iego własność .  Zgada  am się 

zupe łn ie  na  |to ! tego a lbo wi em  jestem prze­
k o n a n ia ,  ia  w  U m o w ie  społeczney  ka ż d y  
t e  ty lk o  P r a w o  m ó gł  i może  de leg ow ać  w 
ręc e  Zw ierzchnośc i  , l a k i e  sam ma do o io-> 
ł y  1 własnośc i  s w o ie y .  Chcąc  każ dy  po­
rządku i bespieczeństwa powszechnego  wie* 
dząc że g d y b y  iemu mogło  b y ło  bydź w o l ­
no naruszać  jgo, w o l n o b y  b y ło  toż samo 
czy nić  i ws z y st k i m  ; zrzekł  s.ę zatem ta ­
k o w e j  n i e p r a w e j  wolności  i poddał  s i ł y  
•  woic ,  własności  s w o i e ,  pod rozrządzenie  
W ł a d z y  s p o ł e c z n e j ,  na pr zy pad ek  gdyby  ich 
m ia ł  przec iwko celom g ł ó w n y m  s t o w a r z y .  
S tenia po l i tycznego u ży w ać .  A tak p r z y ­
s t a ł  i oa k ar ę  więzienia,  i ua wszelkie 
jn o c  k i . y  skuteczne do powśc iagnienia  
s w a w o l i  i niegodziwego u ż y w a n ia  sił  s w o ­
ich-  T * k  właśnie P r a w o d a w c y  ! lak m y  
tu d z i s i a j  w  imieniu Lu d u  zgromadzeni  
c z y n ie m y  Ri «d y  a lb o w ie m  m ó w i e m y  : 
mech ciężkim wifziśnum  karany będzie. w iel­
ki winowayca : i edno iest  iak gdyby  każdy  
a nas  m ó w i ł ;  niech będę cięiktm więzieniem 
trany, ie ie li  i i (  ftang wtnuwayęą godnym

pi iwie sobie służącego podłi.-g u s t a w ,  po­
wszec hny ch  i w y r a ź n y c h  Natury ,  p o w s t s -  
ło i t rwa n ie wątp l iwe  i ścisłe Pi a w o  
Zwierzchności  do karania w y s t ę p k ó w  ł 
zbrodni ws z e l k ą  skuteczną ka i ą  , prócz Sa­
ry śjnieret. Nie maiąc  a lbowiem n igd y  
człowiek  p r a w a  do ż y c ia  swojego,  nie mog l  
go podobnież n igdy,  ani go może teraz 
Zlać na nikogo.  Dla  tego nie moż em y tu 
dziś wyr zec  Niech śmiercią ginie zat>oyca! 
bo b y  to b y ł o  iedno, i*k g-tyby k a ż d y  z 
nas.  p o s u w a ią c  się przeciw naturze zagra*  
nice p r a w a  swoiego ,  w y r z e k ł :  Niechaj-tra­
cę lyc ie , ieielt będę zabójcą.

A n i  więc Zdrada główna śmiercią  k a­
rana b y d ź  nie musi, bo m ą  karana  by dź  
nie może; owszem n a w et  s t osowniry  szą i 
Sprawiedl iwszą kara  iak hańbiącym w y ­
gnaniem Dowodzcóu* ze Społeczności  k t ó r e j  
po k ó y ,  bespiecze istwo i porztdek  b e z p ra ­
wnie zn ieważy l i ,  i odebraniem im w s z y ­
stkich naby l i rów , wszystkich korz yśc i ,  
które pod opieką  Rządu przez nich znie­
waż one go , -po s iad a l i ,  zebrali  i u ży w al i ,  z a ­
grożoną  , dotkoiętu, i powsc iągn ioną  b y d ź  
me może.  Ani więc samo Z^ bo yst w o,  »ni 
n a w e t  zbrodnia iego b y  też z n a y w i ę k s z e m  
popełniona okrucieństwem,  ani pope łn iona 
x zasadzki ,  lub z pr z e w y ż s z a ją c y m  m o ­
żność bron .s r  a się na padem,  karze śmier­
ci p od p ad ać  nie p c w in n a  5 iak dopiero 
przec iwnie ieden z JJ  w  W, Reprezentan­
tó w  i S ęd z i ów ,  okropnośc iami  zbrodni t a ­
k o w y c h  uderzony,  u t rz y m a ć  us. łował.  B o ,  
( z a m k n ą w s z y  nawet  na chwi lę oczy na  
wi doczne  tey p r a w d y  które w y ł o ż y ł e m  
d u w o d y )  j a k i m k o l w i e k  bądź sposobem 
dopełnionego z a b o y s l w a ,  jkutek  z aw sz e  
iest ieden ; a  stopień ty lk o  s am  zbrodni  
będąc różny,  na rozny także stopień i na­
tężenie k a r y  zas ługuie : lecz mgay  nie r-Jzi* 
zatem,  żeby do t y c h  stopu* kary,  śmierć 
w i n o w a y c y  należeć 'miała .  Ows ze m,  tent 
m a ie y  ona  iest przyzwoi ta ,  im zbrodnia 
iest  c ięższa : tem w^ęks ie  udręczenie przez  
karę w i n o w a y c y  n a l e ż y ,  tem dłużey c ier­
pieć g ®  * czu. powinien,  im większego 
zg wa łce nia  publicznego porządku się do­
pu ś c i ł ]  i m  z uc hw alc y  i  s ro żs z j in  sposo-
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ogniw a łączące ge ze Spo- nędza w ięc i cierpienie uitzwleezne, w n3

szą  byd ź  dl*  niego w miarę  iego uczuciów 
----------  „ ,  d ssme śmierć s tanem.
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lub iakby się w a ży ł  ią popełniać bez sil 
ney nadziei ukrycia oneyze} albo iakby 
dusza  iego w takim z n a jd o w a ł a  się stanie 
p rz y od każeniu się na zbrodnią,  w jakim 
była w  ten czas kiedy się przypat rywał  
t raceniu złoczyńcy innego, lub o straceniu 
go słyszał? / Wątpię żeby twierdzący to,  
nie mieli bvdz przekonani wewnętrznie,  
ze takawy wstręt  i postrach więcey od 
gwałtowności  i uroczystości śmierci ,  niż 

e iey samey  pochodzący,  z iedną p ra ­
wie chwilą przemiia i e  tych pod obn o  t y l ­
ko samy cn naywięcey przeraża,  którzy 
nigdy złoczyńcami  bydź nie maia i  bydź 
niemi nie mvąlą,  i e  przez nałóg, sam wi­
dok śmierci staie się widokiem ledwo ze 
nie wc*le oboiętnym dl* ludzi. Czemuż f  j  ‘ ‘g o r ą c e g o  bydź złoczyńcą,  więcey 
tub dłuiey  ma przerażać slych, *ze kogoś 
powieszono lub ścięto, niż z w y k l e  przera­
ż a  człowieka » adomość o śmierci natu­
ralne) oboi-tnego snu iego sąs iada ?  lub 
t y l e  innych zgonów, k tórecodzieome ogła- 
Szaią dzwony ? Nie słyizr l t śmyz wszyscy 

1 -i-- ~ i >»—  tu żołnierzy za-

n y ni) muic iłuaikww . . . .
 P r a w o d a w c y  ! szczęśliwi tylhjfo na  ł o ­
nie wygód, i nie myślący bydź z łoczyń­
cami , śmierci się beią i za coś okupoego ią  
maia. . .  Po inDe, większey podobDo ieszcze 
mocy uwagi w tym samym względzie u c iy -  
siione, odwołuię się do pierwszego moiego 
głosu, a teraz pozostai* mi tylko to p r z y ­
dać ostrzeżenie: i e  przykład przytoczony tu- 
t ay  iednego złoczyńcy, z* P anow an ia  Jo ­
zefa II,  wydarzony,  który miał  wyznać 
przed S ąd em ,  i i  dla tego odw aży ł  się na  
zbrodnie,  i e  kar ę  śmierci zniosiono j i *  
m ó w i ę  przykład ten może b y d i  u w a żan y  
iako w y j ą t e k ,  ale nie iako prawidło .  Ą  
P ra w odaw cy  chcącemu d z a ł a ć  z pewno­
ścią, prz vstoi mieć wzgląd na uznase  ra i  po ­
wszechne prawdy,  nie zaś na  anekdoty ,  
lub uadzwyczayne  i rzadkie moralne zja­
wiska.Wszakże,  ażebym żadnego w a ż n i e j ­
szego zurżutu bez odpowiedzi nie zos ta ­
wił, winien lestem odpowiedzieć tym ,k tó­
rzy twierdzą,  i e  dręczenie winowaycy nie­
ustanne w iego tarasie,  więcey sprzeciwia 
się ludzkości niż kara śmierci, a zatem, i e1   on ndefc

~J •   J  —    .szaią dzwony ? Nie słyszrliśmyż wszyscy się ludzkości niż kara śmierci, -  -o* .—, — 
podobno którzy tu lestcimy,  żołnierzy za- zgodnieyby z  nią było.  ukarać  go odebra- 
“ -----  s. ™ i—.Su rn m ra w  iaiai vch o n e m  mu życia od razu.  P rzy s ta ją  om• Ł —1 ~ '  "Win u m v «
■   - -  ,  „
prawionych w boiu rozprawiają  y c h  o
Baystraszl wszych i naywięcey krwie ludz­
k i e j  kos: tu acych bi twach,  z takim samem 
poruszeniem/  iakby; opowiadali  o iakich 
igrzyskach,  lub polowaniu na dzikie zwie­
rzęta ?

<? - ~ T ----- .  - wmem mu życia  od r azu .  P rzy s ta j ą  oni 
więc **mi na to,  ł e  na  ich własnym u m y ­
śle więcey skutkuie wyobrażenie nieustan­
nego cierpienia,  niźli śmierć sam a : a prze  
io, źe nie mnie js zy  skutek czynić może 
na  umyśle każdego  innego człowieka,  i  ża  -£ -5 K tar rl -» ha m- ,     -i ? na  umyśle Kazuegw- .ł.— --------

T a k  iest nie in eczey ! śmierć nie mo- nad ciągłe udręczenie, nie móże bydź  ka
* f  bydź tak straszna dla zbrodnia,  iak kara ry c ięższej  d la  zbrodnia .  To tedy kara4 * j  ‘ l - *- i  lrm-n nnV
2  .  "  U "  U i w  -  W _ -------j** bydź  tak straszna dla zbrodnia,  iak kara ry cięższej  oia zuiunu i- .  —  .
cHtka długo, lub ustawicznie ttwaiąca. Je- śmierci podług mch miała  bydź karą nny-

1* bowiem człowiek wystawia meiako bardziey od zbrodni zrażaiącą,  naypawniey1 - : T W

śmierci poatug «i»u u . . . . -  
bardziey od zbrodni zrażaiącą,  naypawniey 
szerzeoie się ich tamuiącą  i znowu teraz w  
oczach ichze sam ych  staie się mniey stra- 

5 „ npdzsr i cierpie-

u o w i e m  c zt ow ic H , j ) a
Hawet  chętnie życie swoi* dla ’ to.
przy wiązania do pewnych zasad ; aia
pni i znaczenia,  dla zdobyczy,  dla mm ra dbym w i e u z . c  - r n -  '
znanego honoru?  Jeżeli nawet  mo łe  *>« ^ ą d  Ve odw oływaD* 5>S d °  ^ O S d  X« 
Stawać sam obo yeą?  h a ń b a  więc i wzgard®> i
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^łoczyńcamr,  k to r i?  5śańCv l itości,  żkd ney  w i j a ,  
ludzkości  nie m aią brdcząc ręce we krwi  
n ie wi n n e j ,  a  może z broczyć le rfiaiąc w e  
k rw i  onychze  s a m y c h  ? a ibd prZefa iaią . ,  i 
Wszystkich  i j ićh n iei is tai i cem ncbe spie#  
cieństwerr j  i t r w o g ą ?  —  D o w io d ł e m ,  że 
cz ł owi ek  nie tttaiąc p r a w a  do t y c i a  wła*  
śnaąc,  przelać go na Zwierzchność  społe 
czną nie m ó g ł ; w e co fo  cZekać ttióźa z 
m o c y  ie y  p r a w a ,  którego móg ł  Ustąpić: ie- 
żel i  Więc targa sattioWolo e ob owi ązk i  s po ­
łeczne ,  leżeli  się ś ia ie  zbrodniarzem nie* 
c h a y  cierpi  w miarę swyćfa Zbrodni i nie* 
ćhay iy iti bo po w  01 en

Pomijam różne innć rttniey Ważne ndv- 
Sz&noWmeysZych Mężów przeciwko zd a ­
niu moiemu pf ty wiedzione za izuty j iako 
a i j o  t f  n t  pfzez się t ioadaiąće dla mesto-  
wności ich z położeniem naSZegó k ra iu ,
Albo na samey tylko zawczetney u.e- 
bespiećzeństw obaWie żhsadzdne. —- L ę ­
kano się n. p. a b y  zfo c iyń ćy  hie czuiąć 
ii nas kuty śmierci, hie garnęli się z są- 
łiećkićh k aiów r.a nasze -ziemię. Po cóż? 
chybd pc td ,  żeby iako włóczęgi naźad 
tam zkąd pfzyszli ode .łanerui zostali,

- L ę k a n o  się j a b y  los z a o ó y c y  me maiacego  
b y d i  karanego  śtoiefcią , nie b j ł  l epszym 
od losu zdbi iaiar iyćh przez niego. To  tedy 
z a b ó y c a  * m ó w i o n o ,  w o l n y  od ś m ie r c i ,
Sam będzie o iy ć ie  swoie spok dyn yo i ,  a 
thy  drZeć Ustawicznie,  machy  d ndsze ?
U! nie, nie będzie od bynaymfl iey spcf- 
kóynyrrl,  ąhi  do zabiania  s k w i p l j w y m ,
Skcro mu będzie w iadom o,  żef dic nie zyska 
Swą zbrodnią .więcey, nad tak długi p *- 
tyie zgofl iak długie tha bydź iego życie 
w tęsknocie,  nędzy i zgryzocie pod skle­
pieniami okropnego tafasti  pędzone! L«- 
k-jdd się aby za pomnożeniem się zbrou- 
tiiów , i k a rb  flasz i lfrzyniywaaieni  i chn ie  
t o i t a ł  wycieńczony: iak  gdyby W hieskotl- 
Czoney liczbie mnożyć się 11 nas kotliecznie 
tnieli z łoczyńcy!  Moznasz bCz zapłoniehia 
si< pom yśleć ,  iż n-s stać nie będzie pa utrsy- 
than e choćbv też kilkunastu ostatńich znro- 
diiiarzy o chlebie 1 w o d : i e ? i i  nas stać nid 
będzie na pódWoiet ie sZczupłey żaBdafme* 
r y i  i pk .y zWci te pomnożenie milicyi naszey j 
która-by krążąc pO kfć tkier  granicy kraiti 
żcgd, bespieczthiłlkZ t y  od łot rów pilnO-*

i k tó taby kapom iakimśiś rń p a s i  
hićZy ni nachodzić nas maiącym,  była W s ta­
tuę dać przyzwoi ty  odpór ? Trzeba zaiste 
pediyśleć o tern aby me tyl«o do nas m« 
przybywal i  złoczyńcy, alć zehy »aWet od 
ńaś przed karą nie uciekali i uciekać nie' 
mogli 1 zapewne flie wzbronią nam W i e l ­
cy t loiektoiowie nasi, ini  nam odmówi4 
Wizćlkich ś tzodków i pomocy de bespie* 
c /eńs twa i dobra naszsgo meuchrome po­
trzebnych. ,

Ale na ćó się przyda Wchodzić d . ley  
w zbiOnie ia*ichkolw<kk bądź zarzutów? 
ha co przywodzić iak ka.a  śmićrći w kr<- 
iu nasz} fil dotąd t rwaiąca  , w prz yk łady  
hie skąpa , t rzema sw.e io  popełniopetńi 
zabóy s twami udowodniła i i  hie iest na»-- 
p twhieysjyi f l  srzodkiem do za ta m ow an ia  
zbrodni? ha  co nas yhaią zaitanoWiać 
przytoczone pr zyk ła d /  Rządów przymu­
s u . ^  ch przywrócić  u siebie zniesioną ka- 
tę śmierci dla pomuażaiących się zbrodut ? 
kiedy co do tego puflktu w pierwszym gło- 
Sie moim iuł  okazałem ,źi to pumflożenie 
śię zbrodni,  nie znlesiema kary śmierci ,  
ale ucisku i ubożenia się l u d i t , a za tym 
rozpaczy nieszczęśliwych , SKUikierri p J -  
Wszechnie b y W a 7’i że ta hawet  prZvrzy- 
ha hieuspraw iedlhs ia bynaymniey ł-arjt 
t akdwey i a ńaiesZcie,  kiedy syszystkił 
źgota te i tym podobne uwdgi i zarzuty 
Skąik-lwiek ciagniohe moc swóią utrd- 
ćić powinny , leieiuil dotyiódł, że ćzyli tó 
przeż 'wzgląd ha Umowę spo łeczną,  cżyli 
przeZ wzgląd nz. jakąkolwiek inną tltrzy- 
t f iywahą zasadę ,  ćzyli nakomCC przc^ 
wzgląd na p . aw o ,  ńlbo rhcZey p ow in n oś ć  
włashey Obrony , żśldoa Władzd społeczna 
ahi s tanowić kały smierći, aci karać śmier­
cią nigdy nić nabyła p fa w a ,  a z a tefti 
mieć go hie móźe. Cóż więcey t iaf fl po- 
wiedzieć? : F r a wo d a wt y  ! wstelki  Czyń, 
t^sźelka ustawa hie wspic|ra'^C3 się n i  
F.iaw>e rzeczyWistem , iest gwałtem !

Dalsze (żvnhości na Paiiedzehiu Sey ■ 
m o » ł m  d. 24 Lutegó t.  b. w następnydl 
Kulilerź* U a z* ty UmiłSzcZohe będzie

Ltoii Chwalihogousht 

Slkrctzrz Seymtilry*
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S t Y v i  K R Ó L E S T W A  p o l s k i e g o .

I z b a  P O S E . L S K A .
Posi.ct ente dma g K  ultima.

G d y  Izba poi  ą  i. k ‘ i ę ł s  , J  W Sekre* 
ta t t  S e y m o W y  Odczytał  R i t ę  p r z y t o m n y c h  
L/iłonków, a  ! V.  Mcrsrateic posadzenie za *  

£a i ł  vt-.wa*
p  itłuotetM Izba PoioUha!

Proiekt  « i s i a y  Wnier nnv pL cz Ra dę  
&t mu » a przez wdsze ttoit imissyie '  spó ł -  
bby  . a i e l e  rozti  ąsady ,  tycZ ąc y  się M orato-  
if um m a  aa a i t c w i ^ m  w ;g ł o d n e  z ab e z p ie ­
czenie peWnbłci kr-nidwcgo mieaia .

M a l a lek  k r a t o w y  dzieli >i( aa i v ! «  
Części j  p e . ł r s i ą  vktada.ą dobr  z iemskich  
p us ..ó a c it, dru6ą  właścic ie le  bt żę cz ąc ty
Młouety. . . . .

Hipoteki  d ó b r  z ie m n y c h  et a j tć w a -  
t i i a ,  skiltek ś w ia t ł a  n a ro d o w e g o  i d c ś w ia d -  
C te a ie ,  i ii* z a p e w n i ł y  bezpieczeństwo po *  
ly t z o f ly c h  pieniędzy.

W o j d a , ,  z a b o r y ,  za i izcze f t id ,  rekwi* 
a y c y i *  i r ó ł n o g a t u n k o w e  p o d a t k i , pozba* 
•ai ły właściciel i  z i e m i ,  ich idtraty  i t a z e m  
części  kapi tału  , ruyduiAC ich siedziŁy , d o ­
statki  , do b y te k  i ws ze lk ie  zas iłki .

Przym usze ni  u d a w a ć  *ię n a n ó w o  do  
właściciel i  brzęczące? m o n e t y ,  leszcze wię 
k s z y c h  pr> yczynil i  c i ę ł a r ó w  s w y m  własno*  
f c K i n ,  ki f irt  Ino świetnych  uslus k r a ‘o w i  
O dd an y ch ,  lub tyło w i e cz ac y  pracy były 
Ikdtk t t t  i nagrodą .

K a p i t a l i ś c i  a i e a a r n t z t s i  W Kapitałach i

procedtzch ,  k t ’ re h ipoteka  im  zapew niła  
Z a p o m n i*  * » * y  b  s t ra tach  ws pół br ac i ,  o  w y  
niszczeniu mone ty  k r a io w e y ,  Zada li  prawie  
niemi łosiernie zwrotu  n ie ty l ko  a w e y  m tra -  
l y  j lecz i  kapi ta łu .  C  •

R j ^ d  Waiąn na  sza l i  Sp ra wi ed l i wo śc i  
straty pos ia da cz a  W ziedti , zupełne ich od« 
danie s ię oyc z y zn ie ,  s na iąć  Usługi p o ś w ię c o -  
ne dobn i  N a r o d u , nie me gą c  ich nagr  idzić  
ch c i a ł  p n y r t ł y m n i e y  od poWtzechaey zgo 
by  Zasłonie i i t ioratorium og łos i ł .

K a p i t a l i s t o m ,  którzy  ż a d a y c h  c ię ła-  
ró w  nie z n o s i l i ,  z a p e w n i ł  i krpital  i procent,  
int ra t y  cAfo*»eie p łac ie  nakazui^c .

A jó s t wo  spekvi latorów w n ie sz cz ę­
śc i ach  r . ta i o w /  h własnego  ty l k o  zysku 
szuka iących  , ob ur zy ł o  się , z a p o m n i a w s z y  , 
U  icn . r u i ą ł k i  i l n t f a t y  in tt&iu qw> z*s : a -  
ł y ,  i  ze ich w Sp ć łb ra c ia ,  po s ia dac ze  z iemi ,  
nad ta  by l i  sz c .ę ś l i w i ,  g d y  z po gr om u  ey-  
cZystego  choć pół kapitału nie rach uiąc  
ihtća iy ,  mogl i  z a c h o w a ć  d la  siebie i s w y c h  
dzieci.

Z a p o m n ie l i  równ ie ,  £e z kra iewe go  z n i ­
szczenia  s w e  maia-ki  ca ł k  w i c e  w * n i o s ł -  
k i y i  częs tokroć p o d w o i w z t y ,  nic n a  p o ­
święci l i  i do oy Czys iego  bytu się ni? p r z y ­
czyni l i ,  a  i a dt u k  rów n ie  z innemi maij j  
pr aw o  chełpić *<ę P o la k a  imieniem.

W s p ó ł r o d a c y  u fnośc ią  L.j.re do t ą  i k r a ­
t o w ą  w ła dz ą  Zaszczyceni ,  wid z ie l i śc ie  w  
me m przedstawieniu  obraz  p r z y c z y n y  pra 
W* mora tor iu m i iego potrzeby,

Mara o d  i  ca powinność dodać te*
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uwagę, -  l e  g f v  * * a w »  od .  r * i u  N a s ^ p n U  m ia ł  głos J W .  Ra iz f l>  

znies ionem zostanie, ta  część o b y *  itel, co S z a n i a w s k i ,  wn os ząc  p ioient  do p r a w a  < 
i r  n a s z y c h  ofwracft  udrr t fu  nie m ia ł a ,  co  M o ra t o r iu m ,  a ten w i e d n y m  a r t j a u l e  iaft
04 ł fral isfeaclł  od wiecznych  m ai ąt k ów  s ę następnie o j ł  o b j ę t y :  — „ S t o s o w n i e  d a
podniosło,  r o z d r a z a j a a  ł<*'rz, m a i  e a '  w  . o s t a n o w i e n i a  dnia i C L u t a  i g i y  M u f f -  
h y ż y m  biegu s w y c h  spekulacy i ,  n u c i  się tor imn ogólne * dniem p i e r w i z / m  S t y c  a i a
rap tem aa zierooe po s ia d ł o śc i ; a susha ith*  i $ 2 1  t a k  d l a  l i p i t a ł o w  przed dniem 2 0
C " i □ i Ucy t f t y i *  codzienne, zniżą do części  C z e r w c a  . S -5 xnc ągm onych, at»o i naro
moż e  c z w a r t e y  cenę ziemi,  a  tam sam e A s ./c t i  J ę  tego dh a  „ r o w u y i ;  zupełnie u-
m a  ą ek k r a i o w y .  s t an ie , ,  wyluszCzatąc,  i i  t y m  i t d y n v n t

O d w iec zn ych  o b r o ń c ó w  kra iu  potom* irt ,  K i c i  R z i a  mógł  tak wi er z y c i e lo m  <« $
ki,  aie zn ay dm ąc  w s w y m  narodzie m a s i y  i d łużnikom zaijos* uczynić
p ieniędzy  w y s t a rę z s ią c e y  na zapłacenie ie- t*o Którym w a io ik u  ta  odebranynp
dńoc iome ata lne  ws z y st k i ch  d ł u gó w ,  które g ło s em ,  mów i ł  naprzód IW . S łubick i ,  Po>
ciąża na  ca lem Aróio*twie,  p o y d a  na  obce -e !  Brzeski ,  l ako  Cz ło nek  ł£ommiśsv  Ska •
s iedziby  i m oia  a a  w ej  sam.  wi erzyc ie le  u- 
biegaiąc się ledui przed dru^ie.ni,  będą 
widz ieć po ł o w ę s a m y c n  siebie s p a d ł y c h .  
A  dpor^ , któ^» wczor .y  m i l u o n / ,  po aie* 
pr ąy ięc iu  tego p r a w a ,  l ed wo piątą  część 
b ę T j  warte.

gruzach zas łużonych w  k ra iu f a  • 
mi l i  , na pótowifc maiątnu wierzyc ie l i ,  
wznjes ię  i ię  i j o w y  r».ęd pieniapzow,  Cu 
Zyskuiąć  z mi l iona  p r a . e s , Aw,  i d a w n y c h  
po s ia da cz ó w,  i wierzyc ie l i  yęzęm zniszczą, 

Ż  d idg.ey  strony,  cnota  k r a i o w a  i 
nasz  ł jonpr,  choc iaż  w j ę c e y  uc iemiężonym,  
cud zą ' rządz ić  własność ą  nam nie dozwala .  
Ś w ia t ł o  rządt} i w a s z y c h  A o m i A m y y  pod* 
daie naną środa* po łąc zen ia  i w a s ż e y  po* 
t r z f b y  i .p ra w ie -d t y o | j i .

l )o nas nafta y u . w R Ż r ć  do iakiego 
ł t o p u a  pęgodztc możemy ten sw.ety zaro* 
dek cnoty  yców naszyich, k tórea z m i ł o ­
ścią  ayczyza y z ailgitiem wpisal iśmy,  t 
zape vq enie.n wl-mrgo  by*.u » oKskazitel* 
ności naszych obiela c.

S pr a w ie d l iw o ś ć  iedna .  z a i e w n i a  do* 
b fo  krain,  a cnota est pod stawa iego s tczę .  
ścia. T e n  proiekt  w y s t a w i a  z a r ó w / i o o b u  
Stronom pe wność  ma ią tk u  i pewność od­
d a n a  kapi ta łu .

Kredyt  narodowy rękoymia  uf.iosni,  
wzniesie i przetnie pasmo tych nieszczęść, 
k tóre  niepewność osobistych układów 
wszczęła i *3ł >ży ta, bez zniżenia ceny ma* 
lątkow, i zhięsienia s tarodawnyca ich po- 
s i adactów,

Przeywjetna  Izbo P os e l s ka !  vr Imic 
na rodu i e p r a w ie d l iw o s r i  w . i  ec t  o tem 
przedstawieniu,  która w ten moment  Se-  
V r e t * r z ' h o / m u  twó ie y  r o z w a d z e  prze łoży ,

b o w e y ,  potrzepę pf-piektu, tu**
dzież wi fbzząc,  H  Ń a y l a f n i e y s t y  f a n  p a -  
d a n y m  t y P  ś ro dk ie m  och ra nia ją c  dłużni* 
k ó w  od upadku,  z drug ie/  s t r o n y 'p r z y  śpie* 

-sza  oraz Anei eycielosa odebranie swyclk 
I t a p u a ł o w .

i V,  K e ł d o w s k i ,  P e p u t :  R a d o m sk i  i  
Kon.ński  zastępu ący  led iego z C t ł c n k ó w  
K o m t n is iy i  do tra w  C iw i i a ;  i A d  n i e :  
w n o s i ł ,  i żby  a r t y k uł  z w  proiekcie zastrzeż, 
gaśący ,  iż odtąd żadne M oru or i ua i  pono^ 
wionę  nie będzie, a  podczas d y s k u i s y i  
K.ommi*sv i z f t a d ą  S ta nu  w y k re ś lo n y ,  na^ 
z ad  by ł  umieszczony.

J-.AłtO. Sietniiiewelci Posef  Kal i sl ri ,  
O n u f r y  M a ł a c h o w s k i  Poseł  £  tydłowieckę ,  
Oęb sche lwic ,  Poseł  Kr a k o w s l  j  Obni ń .k j ,  
Po se ł  Ło s i ck i ,  ws y s c y  ja k o  Cstoniij  Komr 
m is sy i  S c y a i o w y c h ,  w głosach s w y c h  pe ł ł  
n y c h  w y m o w y  i nays łus. - j i i eyszych  z as a d ,  
dpw.idz.ili-, i i  Ziemianife d la  dopra  oycz  .  
z a y maiątki  swe  o d t u ż y w s z y ,  wreszcie p -  
koi cznośeiami woicnnemi  znizscic>>1' Prr e a  
r a  i towne zniesienie Mo ratar iuro  d,® zupął -  
nego upad ku  p r z y w ie di iu n e m i  oydz  mogą .

J  a ,  R a c z y ń s k i ,  P as e J  Ł«U0el«iti, w y ­
w o d z i ł  n c h u o i B i s o ,  ł>i°rkc zasadę dług 
k r a i o w y  publiczny » raportu odctyi-Vł.f" 
go na drugie/  s es sy i  przez R ą d ę  Stanu,  i i  
p o t r z . o a b y  by ło  m a s sy  pieniędzy  g®if»* 
w y c h  w krain do t y s i ą c a  m i l l ,o n^'*r łf.°s| 
tych,  chcąc p o  zn.esienin Morator ium w  
i e d n / m  c*a*i« wier zy c ie lom  u i s c ć  się a 
d ł u gó w  p r y w a t n y c h  w r a *  z >c h ptoepąta*
mi,  _  . _

I W ,  Hr- Mik ors k i  Pfue ł-  Gost*nski» 
d o w o d i ą c  z a s a d a m i  p r a w o d a w s t w a ,  ią te  
na u w I d z e  dooco a>t«w pow1 na^
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l )  proiektem pnedłuielMa moratorium <r gjdńepott.ęssigy czt s ^  4 4  przedmioty zbyt*
•w la d c z y l  się. kp zaciągnięte zostały ,  / dla tępo e strad -

J W v ’ Faynaund Rairói.eljńjki, i Post} Cajł sie przeciw , rj.ektowi.
Biebrzański, podobnież ta  p wiek tętn w nia 
l i i  t \ r i  czyaiąc, zwrócił  uwagę cę da  ka* 
p, la 3® -  Jwppteką *ąb eip.eci®ny<|ł j  '% pro­
stych jskryptaw należących. .

4 ' ^  H r t ib .a  Je  rer«ki t j a r ^ r o i .$ *
#zi,  uył pfijecriw prmektowi .ąmatuiąp ipo-

JV* V jez >r» n s k i ,  Po»eł .Częstochow* 
'a b 9 if nosił, oby p-zei tr. i lub inno 

yrodui z&radcia J ł  ii.- jjr he óapomodz m i t  
•*na do ui^ł.c*«ni & się * d łu g ó w , oi«rl tdczyl  
_ię iedn^k ą a  przyjęciem projektu

3 W. t^odlewwli., Pt ,,f» Ma ty .m p ilsk j,
Vcę , v o  ; na  tero , o b y  odd»P ksźdemj)  c,o ^ jo y -n ie i  t. preiel f iem praymeęri )  S',ę k o ń -  
J>ę k ó m u  n a l e r y ^  n a io n ie £  «d p ic rą ł  w n i e .  es nc męiwę z w e i j  a j  r a z a m i : j£  io_;.- iflęjf
-ilu <szvmon ew zg lęd em  uaworzy ć się «aaiące~ Nicessariarp.
go banku, i d /  kr«y  nris :t iak twierdził, t#k Nakooiep J  W . Pieni Ąidjk, Poreł 4o :ię
ubo8 i  gotowiznie. niecki , ctłopek Ronanurśyi do pr*w cyw if*

•’ ,‘ (V; R jd  m*vii rc. Poseł M i a r t k i , t y ł
Za projektem, cheae tylko w y  s scien a ;
czy ii morator ium ś c i g a ć  się ty lko  m«że 

'd,» suarm h ip ot ec zn y ch ,  czy l i  t» i i ob l iga­
c j i *  tfbetArtuie? ' r>

" J W  Cncaiele jrski F aioł tp-
W nic za projektem m ó w i ł ,  dodając jŁby  
toroiekt p o d a n y  m m e y  by ł  potrzebny m, g d y  
b j d o b i i  dekret  łł. P an a  iuś iste e,e.

J W .  i alihoki U e p .  Hrpt: l eszów *kj j 
T o r i a s t e i a  sai ' , lub#' m ó w i ł  przeciw n , o r v  
r i l i n i , d o w o d z ą c ,  i i  ta uc iąż l iwość  i u i  t rw a  
bu lat  iet lenastu,  i adpa kze  b y łb y  za t«m 
krotkiem prz ed łuże nie m, g d y b y  a r t y k u ł  a 
w  proiekcie był nazad  zatnieszczony.

j k . h rysiński Dcpbł. Miasta W irszp  
w y  ę y  rk. V  na zObadach Ekonomii polityr 
czney wnioski swe opiersiąc, mówił obłjrorr 
nie przeciw pioisktówi.

J W  Ostro waici, Pos ^ ł  Zg ie rs k i ,  w / ł u -  
azcza iąc  z przyiąC się mogącego
cMsiekta ,  ™ « W ' ł  t e  nim 
r  i v \ . E J t z  Deputow.  t w . i a i t a  Ka l i sza  
£ y r k .  J.  by ł  ęi* pr o ie k te m ,  do dai ąc ,  i i  je> 
d ie  r . ut k i  odrzucenie iego lub przy ięcie 
-p - a w ;i c ‘ n iu iz ą ,  gdy dekret Kró lewski  6- 
znaę ik .ąc y  j>“ u buy termin M o r a t o r y j n y ,  
fest i u i  “obowiązujący  tp. . . .

i Vv .  Szo ło w k i , r a s e ł  Ł ę c i j c k i , d o ­
w o d z ą c ,  iż znosząc M c r a t o n u m  r a ł D y i m y  
uymo wAh  s*oh A i^ n ł f S z c j  prz^dtuiai^cej r 
Worater ium do r, g a i  drugi t&i  a t t iybU'  
py om b eym u p n y s z l e g o ,  który w t  d w £ n ą -  
l a  o4*ti ,pae tymże przedmiotem saiąć się 
n iwie,  oś wi a dc zy ł  się za proiekicm.

JVt . J ó z e f  G ra b o w s k i  , P o j ą ł  W ę g r° W r 
s k i , d o w o d z i ł , iż .wszelkie dśus.. ped lo* 
f aro dn ey j tw o AJoretor ium ptdc ią ga iąP*  s '<i 
s ą  i c s . s z e  z ep o k i  papów en k F t m k ł P g P s

n y ęh  i k r y m in ą le y cn  f ws i  eya ł  zdepte z a  
przy {ciem wnies ionego dziś do izjb proie^ 
ktu. Foczero  g r y  dyskussy.e ikońctoee z o ­
s ta ły  , JP».  Marsza łek  S e y p p  przystąpi ł  do  
kres ko yy j  nj a,  gd z.e z l i czby  w e tu ją c y ch  tao,  
b y ło  *a pijpiektęp# j i g ,  g przeciw 7. 
tem^ większością  głpsow t eo proiekt  o prze" 
dłużeniu Morator ium •w i zbie  P o s e l s k i e /  
p / z y ię t y m  gostął.  O czem pie omieszka ł  
i W.. M ar sz a łe k  u a , 1 i nib zaw ia Jorp ió  Izjbf 
S e n a t o r s k ą .  odk.ł*dai«c fgf-tm. s eś s y ią  d S  

jdnia iut.rziryskegp na  godzinę 1 0  z r a p a .  
m— —wwfc»- m ó w w B g  1

D »U  2C i * 1  Kw iftnia  i g i g .  
cko* rgitgggu gatmmim m V§rgm m 

ir ik m m u  tprggttg-mgmy l* . &
_ J -  *> i- 4.

F o rse c  mzi.gr, £ ł . j r .  Jgt.gr. SHi. gr
t izaaiey * 1  —  19 15 18  1$  17  1 5

- ? y » o  . 1 4
— Jępz.niania 1 4  __
— Ow*a 10 15
-
t— Grodhn t i  -=-
-** Raapaky _  _

«S
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33  ~  $1  ~
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• a 15
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BUg Pitnifdryw fritdntu d. 15
Czar  Z i  Hol lenderski  J i e i n a m i  Z ł .r .
Jzc  Z ł  Cesarijsi-

Moneti .  k o n w e n c y j n a  za Too . Złr. J a 7 I j  
SF krakowi* a. 20 Kwietnia.

Cz a r , Z i  ' io l l :  j a o p e t g C o a r a n t ^ ł p .  i^ gr .  5. 
— detto Cesarski . .  — -
Fryd. Pruskie . . — ,
Lańdoy , . ę . ,  — ,
2010 f rank ow y . . . . -  ,
Sze iuy  W irde/ ik e l a  1 po —  ,
S loty  r y n i Lj  b z c ip im j  , p r

■ w * ' *

1 3  —  1 4
33 —  «5
3 6  -
3 1 ~  15
260 —-----
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Podaie się de pfcMiCtaey V* ?  "m o ści, ii  Wskutek. ReZotucyi W yśoirie g ó T r y b U d i- ł  
lik Fierwsz*y Jnśtaocy* W olnego, 'SiepodJegtcgo i ściśle Neutr&lUego M ie sta  K ra k o w a  
a Jego okręgien* W a m «  s i s t ' i n  Lutego r. b. do St 3 6 7 8  w y p a d ł e j  , Kam ienica, W Kasi* 
tnierzu przy  Krakowie pod l.cz&ą nap u w ą  <35 stoiąca l  do Sultccssorów , Wiegdy H -  ibk  
Ą t k w i c Z a  l alełdct przez pUbl Czną I-cytaią -11 zetpodpiynntgu delegowanego,' t D t m i i  
V flad z S-ądowycn przy U licy  Gi o. tkiey pod 'iczbą ied stoiącjnł xft gotoWą tr«>roi 
Inocetę w  Krain kurs nsa-- c a ,  *ięcey dającemu prZedaną będzie; w ty m  więo celu der 
przedstanoąrc*«J l ic y ta cji  t e r - .n  ba dzień i g W a j a r . b  0 goczinie 10 rano neżnacza się 
Szacunek te y  K arneoicy iest w Kwocie *7,000 Z  to; Foli oznaczony.- — WarUnki licyte- 
ey i w  każdy m ciasi*  u podpisanego przeyrzeć można- C h ę ć w ęc kupra m a j ą c y ; w  
•yadiuai w łtwocte 2/0 0  Zło; “ cli zaopatrzeni, w dniu, godztttiO; i  BlievSCU ro żn a  
p ym  stawić się zechcą. —* w Krakowie daia j<* Kwietnia zg i*  f»

* » SkarivAt*i M :  T. 1  %  *  4i  i  
Stosownie do Rezolhtył Trybunału I. Jnstancyi i^ o ln e g c  ftiepod; i ściśle ileutral  

M iksta Krakow a i lego Okręgu pod daiem 2 5  Lutego f .b i  do N. 299) z«p ad ł*>  rszel- 
kie Ruchomości lako to : Sukni* > obrazy, landizafty , stoły , i  innft dc gospódarstwa  
ałiizące efekta po 8. p. Antonim Szreuerie ObyWateli* K r a k a wsk.ro. pozostałe do a Jf; 
JLwietma r. b. egodzime otey przed południem w Kamienicy przy Ul: Grodzkiejr pod 
liczbą g2 tia pierwszym piętrzenia tył oirna przez publiczny 1 ie y tacyą  za g o to w y srebrną 
s t j d  ' t  przez podpisanego sprzedawane będą. - *  w  Krakowie i« i*  £0 K w ie t n a  . j i g !

,  Ji, Mifitit/ŁUaH.
P o d p i s a n y  Kontnomik W o j :  K r a k :  do urzędowania  zaś  i u t a y  w  W o l :  M ićś c i i  

k o w l c i  i ego o Kręgu u p o w i ż ń i o r y  , u w i a d o m i *  ń in ieyszem , i i  na dbitś a ; ,  Kw i et n ia  f . o .  
o god: ętey  raftney jj Wódl.i ga rc y  czterdzieści  W d o m u  pod L :  26 na  H a i k u  prz y  Krta  
koWie przez publiczną  ł n y t a c y  3 sprzedane b ę d z i e ,  chęć i ł i a iących  t a k o w e j  kupienia  
a a  dzień i mieysc *  w y ż e j  w y r a ż o n e  zk p ra s z a  — w K i a k o w i e  d 17 K w i e t n i a  a8*8 r.

W odtińsii hitnor:
Pisarz T r y b u aełu 1 histancyi  ®V N, i S .  Ń- Miasf^ Krakow a i iego okręgu W  

skutek W y-ok u  T .y b u n a łu  swego w daiU 24 altyt„n r*  rfb.-y Pa wnies ioną Skerjęę ptre i  
Ur,  Fcbinet tego Patron*,* w przedmiocie dakwoleńiś Ext»bul l*eyi  baucyi  w bUiiin 6 
f  00 Z łP . za Ułi Gawałkm wiczem  B yłym  Komornikiem Powiatu Ktze»Zo*skiego Deptd 
Krakowskiego, zapwaney i_a |Dobrach Pogorz j c e   ̂ W okręgu W . M  Krt.k- * 1  leżących 
zabespieczoOey, j a p a d t e g o ;  Wz ywa  wsiv*tk ich ,  k tórZ ybj  * fOWodU urzędowania  
n j i e j  wspomniońego Komornika, do niego iakow* pfetem ifc miec Moglij  Sby » ii*  

k ó w r m i , w c ią g u  trzech mieś ęfy  bc daty nibieyśzego obwieszczenia,  pod p r a e z l u z j ą  
zgłosili s i ę ; aloow>em po u t tjaien>u tego terminu,  lapis  kaucyi wydanym  będziet i 
e j tubu l la ^y i  tal*dW^j U. a t  nastąpi. — w K/akówie d a ia  11  Kwietnia 18181

g f  Rogaljkt, Ptsmri. _
Kómornik s, a i  t y  Powiatu lędrzeiow : w  W  mew : Kraków Pubhctpość uwiaad*  

■aid i iŻ zn S o cj w yro k ó w  W j s o : T ry b  Rrakow i 18. S. A p e li :  K ról: ł*0 W Dobrach 
Ki* ;karzoWie PoW : JędrzeióWsinem dnia ^  M a ja  r. fe, od god : 2 pcpoluda: Sprzedawać 
.be będz.e Sj osoDem liey tacyi puDliczbj , Za g otow y słebroy gruby pitnią.lz przenicy 

> kilkajet korey j  żyto ,  J ę c z m i e ń  ,  G r o c h ,  wódka okoWitk »  i O '  c e , a  t0 n , a  żądanie 
GrabkowSki. K to b j sobie coś i  pcw yżsryi h artyaułóW n."bjć ż y c z y ł , winier ieif  
W fei minie i mieytett W y^ey ozOjc^onym dopilnować się. —  W Jędrsemwie dnia ig  
Kwiethisr I8r8.

i i s *  jgtt. Rzurho t s it ,
Dnia syb iiesię có  Kwietnia «§ig rekU; w godzińi* ętfcy rabUcjr, tta Kaaitaierzu p r * J  

KrekoWiO W miejscu- ^rolnica iWanćy,  Sprzedany będ„ie pi fet, publ iAną L'c> ta< y d 
z:, gotową srebro? idcsetę Materynł dsćwbiany do btld(.wli >, m ia ry  Itijów
ś i u k  ao tnuleysiyctij tivH  Xmn swa ni Płntw y sztuk Chęć kUp cn a m a i ą t j ,  ż#*
•h c ą  się w oznaczonym nreyscu i cza»ie znajddWajf;

W  KrakoWis dnia iz  Kwietnia 8 18  roku . _ m
f r n  Nejjomóttn Franki, I m o r m ,  W ,M  I


